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2517 wcjen i *rwawvch rewolucji
Rozpadanie sie cywilizacji europejskiej

O b lic ze n ia  I w n io s k i u c zo n yc h
Jedea z profesoiió.”' raanego v  

merykaKi«,aego tnuwersy ael 11 R ar- 
wipcd (“pyaccwtał pray ■wwpółudaia- 
łe  Bcznych amerińcań^dtc.h 1 euro- 
pejisSrich uczonych obszerne sta ty  
*ty< ant dsćeło dotyczące wojen i 
rew olucji. W yn ika z  m ego, że w  
ostatnich 2500 lat miało na św ię­
cie m iejsce aż 902 w ojen  i 1615 
w iększych powstań i rew olucji. 
Najw ięcej' stosunkowo z pośród 
tego *2 i pół tysiąca krwawych 
wzajem nych watk dostarczył ..po 
czątek X X  wieku. Amerykański 
autor M adzie  tak w ielk ie „nasile­
n ie "  wojenne nie na karb powi-

k*ar goBpoda^cEyclh czy poUtjsez- 
tyyich, a jedyn ie  uzasadnia je  roz 
padaniem się cjT^ilizacji, od 500 
la t ugruntowanej w  Europie 

Ciekawue w ypadają obliczenia 
procentowe „ la t  w ojennych" dla 
poszczególnych narodów, przy- 
"zem  uwraględinione sa tutaj te la 
u .  w  których chociażby przez 
krótki czas trw a ły  zaburzenia re 
wolucyjne, czy działania wojen­
ne. N a  pierwszym  miejscu upla­
sowała się tu ta j H iszpan,a z  67 
la tanu w ojny na 33 lata poko­
ju ( ! ) ,  później następuje A n g lia  
z 56 proc. la t wojennych, F rancja

P lo n  w o j n y  h is zp a ń s k ie j
■ 1000 strąronych samolotów

P A F A Ż , 26 4. W ed ług in form a- połączone było % o fiaram i w  lu- 
c ji zebranych przez korespcn- Jziach. Rząd wałencki stracił ci­

zi 50 proc., Rosja z  16 proc W łc 
cby z 36 proc. i wreszcie, —  co 
iejst pewną niespodzianką— Niem ­
cy z  jedynie 28 proc. la t woien 
nych. Polski w  zastawieniu tym, 
niestety nie ma.

DWeżenie temu przy uL Ludnej 10
Nocny szturm policji

z a k o ń c z o n y  s c h w y ta n ie m  tr z e c h  o p r y s z k ó w
W Sądzie Okręgowym ziuJazh się 

spi awa trzeci zawodowych złodzie­
jów, będąca epilog:' sar niezwykłej bi­
twy, jaką irW zylo kilkudziesięciu po­
licjantów ż trzema zuchwałym o- 
pryszkami w nocy z 2 na 3 stycz­
nia b. r. i

Urząd śledczy drogą poufną o-

.-zymał wiadomość, że przygotowuje 
się napad rabunkowy na lokal Ko­
mendy legionowych kół pułkowych 
przy ul. Ludnej 10. Aby zapobiec 
napadowi i pochwycić rabusiów, dom, 
gdzie mieści się Komem a, zaw czasu 
otoczono wjwiddowcam*. Około pół­
nocy wywiadowcy spostrzegli, jak

Na wiosna, czy n«? jesieni
Kiedy w  Polsce z m e h i  się rząo?

denta „U n ited  P ress " na fron ­
cie baskijskim  poległo po stronic 
czerwonych kilkanaście tysięcy 
ludzi.

Powstańcy podczas działań w o­
jennych ns wszystkich frontach 
strącili 453 samoloty, w  355 w y ­
padkach zestrzelen ie samolotów

gólem Donad 500 aDaratów.
W  ubiegłym  tygodniu w  ciągu 

jednego dnia powstańcy strącili 
9 samolotów. Zginął również 
m iędzy innymi znany lotnik, w a l­
czący po stronię rządu walenckie- 
go Del R io Cresto.

P lotk i o zmianach politycznych 
krążą nadal. Żydowski „N ow y  
D zienn ik" podaje na ten temat 
tak.e pogłosk i:

Należy z naciskiem podkreślić, że 
sprawa przesilenia, względnie szero­
ko zakrojonej rekonstrukcji obecnego 
rządu nie jest jeszcze wcale zamie­
rzona. Łączy się ona z niewątpliwie 
zapowiedzianą na maj sesją parla­
mentarną, nowy buwiein, względnie 
zrekonstruowany rząd zażądać ma 
dla siebie pełnomocnictw.

W yrazem nastrojów, panujących 
w tej chwili w  w arszaw skich kołach 
politycznych jest pogłoska -  według 
której prem ier Składkowski jest pono

T e r r o r  ^  B i l b a o
L u d n o ś ć  cnce się p oddać

L IZ B O N A , 26. 4. Z Bilbao do­
nośną, ze  w ładze stosują w  m ie­
śc i*  n iebyw ały teror W związacu 
z  ukazaniem się na ścianach do­
mów i na mura-ch' napisów  żąda­
jących poddania się, rozstrzelano

cały szereg osób podejrzanych o 
umieszczenia napisów.

Brak żywności i wszelkich a r­
tykułów pierwszej potrzeby daje 
się odczuwać coraz mocniej, ceny 
żywności w zrosły  znacznie.

przemęczony i skłonny ustąpić, przy 
czym urząd premiera złożyłby w rę­
ce obecni; o ministra sprawiedliwo 
ści, Grabowskiego. W konsekwencji 
miałoby to spowodować zwrot na 
praw > w polityce wewnętrznej. Nie 
wiadomo, czy w  takim gabi.iec.e po- 
cofctalioy ministrowie Poniatowski 
Świętoslawsk1’

D rugą w ersję  podaje „Słowo'
Dobrze poinformowane osobistości 

polityczne liczą się z tym, iż  późną 
jesienią w listopaJzle — przed ses‘ą 
zwyczajną nsctąpi zasadnicza zmia­
na rźądu. Bedzie to już w dziewięć 
miesięcy od złożenia przez płk. Koca 
deklaracji, a więc w  okresie, kiedy

W ojna d w u  panów  p .
K u lis y  ł m i a n  w  Z w i ą z k u  G m in

Parę dni temu, w ślad za iednr z brał ndział w poulnyin zebraniu w 
agencji prasowych podaliśmy infor hotelu Polonia w dniu 19 kwietnia, 
mację, dotyczącą żjaadu Radj N a - j Poaobno za kulisami politycznej 
czelnej 2.wiązu Gmir. V iejskićh  , • -  V alki P a c h o lcz y k  kontra Polakiewicz 
stąpienia p Polakiewicza ze staro- llkryil a zupełnie niepolityczna
Wiaka prezesa Związku. ip raw a u ja w n ie n ia  p r z y g ó d ’ p o sła -—   | > , WIIU U j.O  |L1VIUB » • —O D X"-----

C i ę t y m  prz*c tukiem do walki F zjadacza egityraa-j. nr. .16 oraz 
toczącej się m. tere* ie Związku min gprawł pewnego memoriału • dzi? 
Wiejskich między p. _ wakiewiczeri, Iajnoścj g Pacholczyka, złożonegr

przez p. Polakiewicza premierowi 
Skladkowakiemn,

W każdym razie te rozgrywki mię­
dzy dwoma nędzami sanacji, aą nie­
zwykle charakterystyczne, a metody 
używane wzajemnie dla zdyskredy 
towama przeciwnika muszą budzić 
wiele zastrzeżeń.

prułem  P a ch o lczy k ie m , p ro w o d y  
ren Z w ią z k u  Z a w o d o w ego  pracow i.i 
ków  ja n o r z e u a  u r y t o r ia h ie g o  je s t  
list  p P o la k ie w ic z a  rozei t a r y  do 
p ra sy . W  liśc ie  ty m  p. P o W ć ie w k z  
tw ierd zi, że  p rzed  zebran iem  r ttn y  
N acze ln ej zw ołano do h oteli P o lo ­
nia w  W a r s z a w ie  p o u fn e  zebranie, 
adherentów  p . P a ch o lcz y k " , n a  k tó ­
rym  postan ow ion o nie d opu ścić do o- 
brad  Z w ią z k u  G m in  W ie jsk ich .

W  czasie z< b ran ia  R a d y  N a c 7 e 'n e j  
g r u p a  p. P a ch o icz y k a  pod w odzą p 
S a u s z k a  p o sta n o w iła  u n ie m o żliw ić  ze  
branie. A b j  n ie  zrvw ac ze b ra n ia  p.
P o lak ie w icz, ja k  tw ierd zi, zd e cy d o ­
w ał sie  n a r e z y g n a c ję  ze  sta n o w isk a  

p re ze sa
W  liście  P Polaknw cza c z y t a m r  z d ą ż y l i ś m y  leszcze o

d ale j ze p r z y c z y n ą  je g o  r e z y g n a c ji A ff zdążyliśmy jeszcze o
nie b y ło : i s " 0 , c  s i ę  z  mysią, z e  z jjem y

. u ja w n ie m e  n a d u ży ć  i d efr a u d a cji j w  okresie dobrej koniunklu-
p iz e z  k o m isję  r e w iz y jn ą  i n ie w D i- r y ? a  j u £ (f,upływają wiadomo-
czenie sie  z  pob ra n ych  w Z w iązK u , MęSciowym załamaniu
za licze k , g d y z  k o ń co w y u stęp  prowi ^  ,
kułu k om isji r e w iz y jn e j brzm iał: , w o 5 c h  - ^OWCOW.
bec stw ie rd ze n ia  sz e r e g u  nit lo k la d - C e n y  surowców n i e c o  spa- 
n ości i d rob n ych  u sterek , k o m isja  a d ł y ,  C o  d a j e  n i t  k t ó r y m  ekono- 
le ca  za rzą d i w i u su n ięcie  ta k o w y c h 1 , m j s t o m  powód d o  izasadnia-

Jt\onkurs pocieszenia trwaf

K aź.ly  Zjednany prenum t-
f  X t! .i

rator ~ zuitę fraza jszanse 
zdobycia nagród’r /

17 chłopów z Sulmierzyc
o s k a r ż o n y c h  o za jś c ia  a n t y ż y d o w s k i e

W  dniu 28 grudnia ub. roku w 
Sulmierzycach, pow. radomsz­
czańskiego, podczas odbywające­
go się jarmarku doszło do burzli­
wych zajść antyżydowskich. K il 
kunastu żydów zostało dotkliw ie

W PŁOŃSKU
zaprenumerować „A B C " można 
u p. Edwarda Śmietanuwskiego 

ul. Płocka 16 (k iosk)

poturbowanych, zaś 1 wszystkie 
stragany żydowskie i furmanki 
powywracano do przydrożnych 
rowów’ Obecnie w ładza prokura­
torskie przy Sądzie Okręgowym  
w Piotrkow ie w ygotow ały akt o- 
skarżenia, który obejm uje 17-cie 
osób. W  najbliższych dniach 
przed Sądem Okręgowym  w  P io tr  
kowie- na sesji w yjazdow ej w R a­
domsku odbędzie się ten sensa­
cyjny proces.

pierw sze zręby o rganizacji OZN zo­
staną  już zbudowane. W ówczas m isja  
uform ow ania rządu  zostania powie­
rzona płk. Kocowi, k tó ry  m ija ć  W 
swyrr ręku  w ładzę, będzie m ógł u - 
zgodr ić k ierunek ideowy swej o rga­
nizacji z pracam i rządu W gabine­
cie Koca prócz osób, cieszących się 
szczególnym zaufaniem  M arszałka 
Śmigłego, m a ją  rów nież znaleźć się 
przedstaw iciele OZN. Czy tak  zw ana 
prezydencka grupa, m .n istrów  zn a j­
dzie się w ty m  rządzie, w ydaje się 
m niej pewne.

trzech mężczyzn przez ta r a s  dostało 
3ię do domu. W  paro  imnuu potem  
policja zaczęła dobijać się do arrw i. 
Złodzieje, k tó rzy  w ten sposób zna 
leźli się w  m iłapce, zu tarasos.aL  
drzw i i okna. K ilkunastu  w ywiadow­
ców nie m ogło sobie dać z nim i ra ­
dy. W ezwano rezerw ę poncyjną, 
k tó ra  w  liczbie 40 szeregow ych, wy­
posażonych w  Kaski pancerne, p rzy ­
s tąp iła  do p*awidł iwego oblężenia i 
atak1 . Dopiero po dłuższej walce 
policjanci za trzym ali zuchw ałych o- 
pryszków. B y 'i to trz e j dobrze znam 
w T,'rzędzie śledczym  złodzieje: R y­
szard  Pasierbkiew  icz, Józef R eszke i 
Ja n  W łodarczyk.

Aresztoweni przyznali się do *a- 
m iaru  okradzenia lokalu Komendy 
legionowych kół pułkowych, Spodzie­
w ali się, że w  nocy rozpru ją  Kasę pan 
cem ? i zrabu ją  pieniądze. Na m iej­
scu znaleziono aom plet narzędzi ka- 
-.iarslrołi oraz 1 iłka porzuconych n -  
ta ra s ie  przez opryszków  rew olw e­
rów.

P ro  :es o usiłow anie k radzieży  zo­
s ta ł odroczony n a  p arę  tygodni. Jó ­
zef R eszke bowiem okazuje objawa 
obłędu i sąd odesłał go do szw ta la  
psychiatrycznego n a  6-tygodniową, 
obserwację.

N a jw ię k szą  na świecie
fa b r y k ę  am unicji b u du je A n g lia

L O N D Y N , 26.4. M in. w ojny 
przystąpiło do budowy w  pobliżu 
G lasgow  najw iększej na św iecie 
fabryk i amunicji.

Koszty budowy te j fabryk i 
wyniosą 3 m iliony funtów  szterl. 
Zabudowani! fabryczne zaimą

obszar 800 ha. W  zakładach zna j­
dzie pracę 10.000 robotników.

Jednocześnie rozbudowane zo­
staną zakłady , amunicji i broni 
w  Geaes, A rdeer . i Lm lithgow . 
P race nad rozbudową tych zakła­
dów znajdują się w  pełnym to­
ku.

Śledztwo w  sprawie katastrofy
rux t o r p e d y  p o d  R u d n ik a m i

W  związku z wypadkiem lux - 
torpedy w  dniu 25 marca r. b. na 
stacji Ruaniki prowadzone jest 
śledztwo. Zatrzym any w  te j spra­
wie zw rotn iczy stacji Rudniki, 
Bekus, k tóry przebywa w  w ięz ie ­
niu, postaw iony będzie w  stan 
oskarżenia z art. 215 i 230 K . K  
Ślsdztwo prowadzi sędzia śled­

czy Sądu Okręgowego w  Często­
chowie, Kwaśniak.

Dotychczas przesłuchano oko­
ło 80 świadków. Sprawa ta budzi 
wśród fachow ców  zrozum iałe za­
interesowanie wobec o fic ja ln ego  
komuiuKatu M in isterstwa Komu­
nikacji o przyczynach katastro­
fy . Obrony Bekusa podjął się 1 
adw. Ułas z W arszawy.

Skarb w  starej jesionce
łu p e m  n i e u c z c i w e j  z n a l a z c y

JaK Łysiak robotnik powrócił z 
Francji, przywożąc ciężko zapraco-

Z n a k i ostrzegaw cze

p o  czym  s ta w ia  w n iosek o ud zielenie  
za rzą d o w i ab so lu to riu m ".

P ew n ą p ik u n ierię  m a fa k t  że »- 
den z człon ków  ko m isji re w izy jn ej

Poimowy
G o e rln g -M u ss o lin i
RZYM , 26.4. Dziś rano przybył 

z Neapolu prem ier pruski Goe- 
r,n g  wraz z małżonką. Goering 
odbędzie dziś jeszcze orzm owę z 
Mussolinim  a w  dniu ju trze i- 
szym pow róci do Berlina.

K s . R  k o la !
ODuScił Bukareszt

B U K A R E S ZT , 26. 4. Były ksią­
żę rumuński M ikołaj opuścił dziś 
samolotem w raz z żoną Buka­

reszt, udając się do W ie jM 8'

nia tezy, i : jesteśmy już u kre 
su dobrej koniunktury.

Jakie to nam wydaje sie 
dziwne... Przecież dopiero od 
roku mówi się u nas o pew­
nym ożywieniu, zwiastują­
cym poprawę, a tu już sły­
chać głosy o jej zakończenia!

Głosj te -wydają się przed­
wczesne, ale w k iżd jm  razie 
widać, że proces tw jżk i cen 
surow ców 1 zw yzki rozmia­
rów produkcji jesf -już zakłó­
cany przejściowymi... sygna­
łami ostrzegawczymi w posta 
ci załamania cen.

Te pierwsze sygnały ostrze­
gawcze przypominają nam, że 
zwwżkowa koniunktura rue 
będzie wieczna, że przyjdą za
ł ą n im is  w iek i?® - S k ła n ia j

nas one do głębokiego zasta­
nowienia się nad tym, czy na 
leżycie wyzyskamy zwyżko­
wą koniunkturę dla trwrałego 
powiększenia dobrobytu, dla 
stworzenia nowTycli źródeł za­
robku dla narastających 'no­
wych pokoleń.

Mówi sie zwykle, że w okre 
sic zwyżki, państwo powinno 
nagromadzić rezerwy na lata 
chude. U nas o gromadzeniu 
takich rezerw’ gotówrkowych 
nie ma jeszcze mowy. Rówmo- 
cześnie bowiem musimy jak 
najprędzej nadrabiać zanied­
bania w zakresie uprzemysło­
wienia, dróg, elektryfikacji 
i t. d

Poziom wytwórczości w sto 
sunku do lat dobrej koniun­
ktury jest u nas wciąż o wiele 
niższy niz za granicą, Jo zna­
czy « ’ mniejszym stopniu nad 
robdaśmy cofnięcie się z cza­
sów kryzysu. A mając większy 
przyrost ludności powinniśmy 
iść naprzód szybciej od in­
nych. a tymczasem cofamy 
się.

Nie o to chodzi, kto za to 
ponosi odpow-edzialność. Ciio 
dzi o znalezienie prakty cznych 
sposobów podniesienia naszej 
wvtwTórczości.

W  tym kierunku można i 
należy już teraz zastosow-ać 
poniższe środki:

1) Rozwiązać najważniej­
sze kartele, jako czynnik ha­
mujący w-zrost produkcj-

2) Przystąpić d0 przebudo­
wa’ aparatu państwTow< go dla 
zaoszczędzenia sum, które 
można by zużyć produktyw­
nie. Postulat ten może się wy­
dać dziwnym. Po co rob.ć o- 
szczędności, gdy z budżetem 
jest lepiej? Oto dlatego, że 
dziś jest łatwiej robić oszczęd­
ności, łatwiej ograniczać zbęd 
ną pisaninę i redukowrać lu­
dzi, którzy mogą znaleźć pra­
cę gdzie indziej. Jeżel pań­
stwo ma pieniądze, to powin­
no je użyć na racjonalne in­
westycje.

3) W ięcej środków’ obrócić 
na popieranie zaczątków pol­
skiego stanu średniego, to

znaczy drobnego przemysłu, 
rzemiosła i handlu.

Skąd ten dobór zaleceń? 
Można by go uzasadniać ro­
zumowo. Ale wybiorę inną 
drogę. Zestawię cechy naszej 
polityki gospodarczej w przed­
dzień wybuchu kryzysu, to 
znaczy w latach 1928— 1329. 
Wówczas:

1) Dopuszczono do wielkie­
go rozrostu karteli,

T) Rozbudowywano i kom­
plikowano aparat państwo­
wy. Koszty jego utrzymania 
szybko rosły,

3) Nie umiano skoncentro­
wać wysiłkówr inwestycyjnych 
w ten sposób, by stwarzać no­
we źródła zarobków i war­
sztaty pracy ('/oleje, drogi, 
elektro w7nie), a znajdowano 
środki na inwestycje, ns któ­
re stać narody bogate (gma­
chy reprezentacyjne, niefor­
tunne popieranie budownic­
twa domów spółdzielczy ch). 

Rezultaty były —  wóadome.

W. Z.

u a n e  na  obczyźnie 5 tysięcy złotych. 
Sumkę tę  Ł ysiak przecł owywał w 
tajem nicy przed żoną, w  specjalnie 
uszy tym  w oreczku, k tó ry  u k ry ł w 
rękaw ie s ta re j jesionki.

Pew nego razu  w czasie nieobecno­
ści Ł ysiaka  w  domu, w odwiedziny 
przyszła  znaj‘oma B licharska, k tó ra  
następnie m iała  udać się n a  p rzystań  
n a  W iśle. Poniew aż zaczął padać 
leszcz, Łysiakow a wypożyczyła zna­
jom ej jesionkę ze skarbem . B lichar­
ska  udaia  się n a  p rzy s tań  razem  ze 
swym synem  W incentym , którem u 
też oddała płaszcz, polecając oanieść 
go właścicielom, sam a zaś wsiadła 
n a  s ta tek  i  odjechała. Młody B-.char 
sUi zauw ażył woreczek, a  zoi ento- 
w awszy się, że zaw iera pieniądae, 
zab ia ł g ”, palto  zaś zwrócił Ł ysia­
kom.

Dopiero po powrocie męża, Łysia- 
kowa dowiedziała się o Stracie p 'e - 
niędzy. Policja aresztow aia B lichar­
skiego, k tó ry  przyznał się do kradzie 
ży p ien iędzj, lecz ośw adczvł, że Ły­
siak  m ylnie inforuw je w ładze, gdyż 
w  rękaw ie znajdowało się 'nie pięć 
tysięcy ’ złotych, e :z A900 zł. Za­
ledwie 500 zł. B licnarski oddał Ł y­
siakom. Resztę m iał uk-yć u swego 
przyjaciela Edwarda W olańskiego, 
którego również a rc z te w a ro . Lecz 
u  W olańskieyo nie znaleziono już 
ani grosza. P rzyznał się on do prze 
chowy wania pieniędzy, lecz tłu m a­
czył się, że następn ie  ca łą  kw otę o- 
debrał oa' niego B licharski.

Obaj złodzieje zasiedli n a  ław ie o- 
.-karżonyeh w  Sądzie Okręgowym. 
Skazano ich po pó łto ra  roku więzie­
n i __________________

W KALISZU
fcaprenumerowa ć  „ A B C "  można 

u p. Rurczyńskiegc 
ul, P iłs y d s iję j 17,


